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Na zarządzenie M in isterstw a Prze­

mysłu w  dniach od 1 do 28 lutego b. r, 
będzie przeprowadzona przez Izbę Rze­
mieślniczą w  Bydgoszczy doroczna re­
jestracja samodzielnych warsztatów 
rzemieślniczych na terenie wojewódz­
twa pomorskiego.

Z uwagi na to, że będzie to akcja 
o charakterze przymusowym, konieczną 
rzeczą jest zapoznanie ogółu rzemieśl­
n ików  z je j celem, co pozw oli rzemio­
słu na należyte je j ocenienie i odpo­
w iednie ustosunkowanie się, od czego 
w dużej mierze zależy powodzenie te j­
że akcji,

Jak wszystkim  wiadomo, Polska z 
nowym rokiem  wkroczyła  na drogę pla­
nowej po lityk i gospodarczej to znaczy, 
że od 1 ■ stycznia weszliśmy w  orbitę 
uchwalonego przez K ra jow ą  Radę Na­
rodową trzy-le tn iego planu odbudowy 
gospodarczej, obejmującego lata 1947, 
1948 i 1949,

Plan gospodarczy obejmuje trzy  sek­
to ry  gospodarstwa narodowego:

Sektor państwowy, spółdzielczy i 
prywatny.

Rzemiosło jako poważna gałęź sek- 
toru prywatnego również jest objęte ak­
cją planową.

Skoro zatem tak jest, to musi się 
ono podporządkować stawianym wy­
mogom.

Przy gospodarce planowej nieodzow­
nym warunkiem jest oparcie wszelkich 
poczynań na realnych danych cyfro­
wych,

A  więc cel zarządzonej rejestracji 
jest jasny.

D zięki re jestrac ji otrzymamy dane o 
ilości czynnych warsztatów, Ilości za­
trudnionych czeladników i innych pra­
cowników  oraz uczniów, w  warsztatach 
rzemieślniczych.

Dale j statystyka wykaże rozmiesz­
czenie poszczególnych zawodów w  tere­
nie, wykaże kw a lifikac je  rzemieślników, 
urządzenią techniczne warsztatów, ilość 
maszyn itd.

Osiągnięcie tych m ateria łów  w  opar­
ciu o dane przedwojenne pozw oli Izbie 
opracować wnioski, zmierzające do u- 
sunięcia stwierdzonych braków  i popra­
w y  warunków, a za tym  i bytowania 
rzemiosła.

W  dalszym ciągu dane statystyczne 
pozwolą Izbie na:

1) opracowanie planowego rozmiesz­
czenia warsztatów  t.j., ażeby nie 
było na jednym terenie nadmier­
nej ilości warsztatów  jednej bran­
ży w  stosunku do liczby miesz­
kańców, co w p ływ a na paupery­
zację, czy li zubożenie odnośnego 
rzemiosła;

2) regulację dopływu narybku, która 
zapobiegnie obserwowanemu w  o- 
becnym czasie wśród m łodzieży 
pędowi do pewnych zawodów, w 
kórych już brakuje miejsc, gdy 
tym czasem inne zawody mające 
zapewnione w arunki rozwojowe 
pozbawione są kandydatów na 
term inatorów;

3) zbadanie możliwości em igracji pew­
nej części, zwłaszcza młodszej 
generacji rzemiosła, w  celu zasie­
dlenia elementem posiadającym 
pełne uzdolnienie zawodowe Ziem 
Odzyskanych;

4) zbadanie chłonności warsztatów  i 
ich wyposażenia w  celu znalezie­
nia miejsca dla narybku rzemieśl­
niczego, celem przysporzenia kadr 
dla zasilenia przemysłu.

W  dalszym etapie rejestracja wpły­
nie na zwalczanie plagi, która już w o­

kresie przedwojennym trap iła  rzemio­
sło, a obecnie dzięki sprzyjającym  wa­
runkom powojennym rozw inęła się i  m i­
mo w ys iłków  władz, trap i rzemiosło na­
dal —  plagi, k tó ra  zwie się ,, par­
tactwem ".

A  rzeczą wiadomą jest, że t. zw. 
„partacze" nie ty lk o  krzywdzą legalne 
rzemiosło, wypełniające swoje obowiąz­
k i względem państwa i  społeczeństwa 
przez stosowanie nieuczciwej konkuren­
cji, ale i w  stosunku do państwa są na­
staw ieni aspołecznie, uchylając się od 
wszelkich ciężarów i obowiązków na­
kładanych na obywateli.

Z chwilą ustalenia na podstawie re­
jes trac ji dokładnej ilośc i samodzielnych 
warsztatów, kontro la  i  zwalczanie „pa r­
tactw a" będą znacznie u łatw ione i  da­
dzą w k ró tk im  okresie czasu pozytywne 
w yn ik i.

Jeżeli chodzi o kwestię zaopatrzenia 
rzemiosła w  surowce, m ateria ły pomoc­
nicze itp ., to akcja ta w kroczyła  już na 
realne tory. Szereg surowców i materia­
łów  z przydzia łów  dla rzemiosła zosta­
ło  już rozprowadzone wśród cechów, 
któ re  dokonały w  swoim czasie zapo­
trzebowań. Z biegiem czasu, k tó ry  p rzy­
niesie za sobą wzrost p rodukcji prze­
mysłowej i usprawnienie aparatu dy­
strybucyjnego, p rzydzia ły będą ilościo­
wo i  jakościowo odpowiadać dokonywa 
nym zamówieniom.

Jednakże na przydzia ły mogą liczyć 
ty lko  rzemieślnicy zarejestrowani w  Iz ­
bie i  posiadający dowód rejestracyjny.

A  za tym  rejestracja przyniesie rze­
miosłu i realne korzyści,

Również przynależność do cechów 
branżowych, któ re  niebawem ustawowo 
staną się przymusowymi, uwarunkowana 
będzie od dopełnienia obowiązku re je ­
s trac ji w  bieżącym roku,



Rzemieślnicy, k tó rzy nie będą w po­
siadaniu dowodu rejestracyjnego na rok 
1947, nie mogą liczyć na żadne względy 
ani pobłażliwość władz, gdyż poza karą 
za niewypełnienie obowiązku rejestra­
cyjnego, będą traktow an i jako rzemieśl­
n icy nie legalni i zwalczani.

Co do opłat za rejestrację, to nie 
będzie ona zużytkowana na cele Izby 
a l i  ty lko  przeznaczona na cele popie­
rania rzemiosła oraz na bursy dla te r­

m inatorów rzemieślniczych, a zatem na 
cele godne.

A  więc wszyscy rzemieślnicy w  in ­
teresie własnym i rzemiosła pomorskie­
go dopełnijcie w  term inie obowiązku re­
jestracyjnego.

Będzie to dowodem Waszej dbałości 
o rozwój rzemiosła i Waszej dojrzałości 
zawodowej i społecznej.

Bolesław Klatkowski

DBAJ O ZD R O W IE
Przyczyny nieszczęśliwych wypadków.
W poprzedniej części, w  przytoczonej 

statystyce w ykazuj ącej ilość wypadków  
niezdolności do pracy, wym ieniono już 
częściowo przyczyny, w ywołu jące nieszczę­
śliw e w ypadk i ja k : upadki z rusztowań, 
drabin, uderzenie przedm iotam i, stłucze­
nie itp . Obecnie zamierzamy omówić 
bliższe okoliczności związane z tym i p rzy­
czynami. W ogólności podzielim y n ie ­
szczęśliwe w ypadk i na 2 kategorie: a) po­
wstałe bez w in y  pracow nika i  b) powsta­
łe z jego w łasnej w iny.

Do pierwszej ka tegorii w ypadków  za­
liczym y więc np. zawalenie się budynku 
pracowni, pożar pracowni, wybuch kotła, 
uderzenie pioruna, pęknięcie łańcuchów 
przy dźwigach itp . urządzeniach, pow ro­
zów, transm is ji itd . W tych, i podobnych 
wypadkach w ina  nie leży po stronie p ra ­
cow nika — są to w ypadki spowodowane 
tzw . s iłą  wyższą.

Do drugie j ka tegorii wypadków  — za­
liczym y, spowodowane np. nieużywaniem 
oku larów  ochronnych podczas pracy, czy­
szczenia maszyn w  czasie ruchu — gdyż 
ins trukc ja  nakazuje przy te j czynności 
maszynę w yłączyć z ruchu; w ybuch — 
w yw ołany paleniem ty ton iu  w  miejscach, 
gdzie palenie jest wzbronione itd .

Rozpatrując okoliczności nieszczęśli­
wych wypadków, możemy w ym ien ić cały 
szereg w arunków, które  wypadkom tym  
sprzyja — i tak:

1. N iepraw idłow e urządzenie budynku, 
względnie samej pracowni — ja k : n iew ła - 
śeiwe oświetlenie, ciasne w ym iary, śliskie 
podłogi, wąskie i  strome schody bez porę­
czy, wystające w  przejściach be lk i i urzą­
dzenia, nieodpowiednio zabezpieczone o- 
tw o ry  w  podłodze, ciasne rozmieszczenie 
s iln ików , maszyn, obrabiarek itd .

2. Nieodpowiednia budowa maszyn, 
obrabiarek i b rak urządzeń ochronnych.

3. Źle opracowane (lub nawet brak) 
ins trukc je  dla pracow ników  i nieodpo­
w iedn i rozkład zajęć; ins trukc je  w inny  
zakazywać czyszczenia maszyn i ich na­
p raw y w  czasie gdy maszyna jest w  ru ­
chu; urucham ianie maszyn i transm is ji — 
pow inny poprzedzać znaki, sygnały. Każ­
dy z pracow ników  — pow inien być dobrze 
obznaj m iony z ins trukc ją  pracowni, 
zwłaszcza zaś pracownicy nowoprzyjęci.

4. Niedoświadzenie, nieuświadomienie 
pracow ników *o skutkach, ja k ie  pociąga za 
sobą lekceważenie ostrożności w  czasie 
zajęć zawodowych. W arunek ten jest ba r­
dzo ważny w  dobie obecnej w skutek b ra ­
ku  doświadczonych pracow ników ; zdarza 
się bowiem często, że 'do maszyn lub  prac 
złożonych przydziela się m łodych, niedo­
świadczonych pracowników , bez uprzed­
niego pouczenia ich o niebezpieczeństwie 
jak ie  może im  grozić w skutek niedbałego 
lub  nieprawidłowego zachowania się pod­
czas pracy.

5. N ieodpowiedni ub ió r pracowników, 
zwłaszcza kobiet, k tó rych  zatrudnienie 
w  przemyśle staje się coraz powszechniej­
sze. Wystające i  rozwiewające części 
odzienia, mogą się ła tw o  dostać do rucho­
mych części maszyn i  pociągnąć za sobą 
pracownicę, co spowodować może okale­
czenie. Pracownicy w in n i w ięc nosić 
ubranie ochronne.

6. Przemęczenie pracowników , w sku­
tek d ługiej i  ciężkiej' pracy, znieczula się 
ich uwaga — ulega ona otępieniu; zm nie j­
sza się również sprawność mięśni, co rów ­
nież jest częstym powodem wypadków.

7. Używanie a lkoholu przez pracow ni­
ków ; alkohol sprowadza pewne zamrocze­
nie umysłu, przytępia pamięć;, ruchy sta­

ją  się niepewne i  chwiejne. W takich w a­
runkach pracow nik ła tw o  popełnia błędy, 
które z regu ły zawsze prowadzą do w y ­
padku.

8. Pośrednie przyczyny; złe i  niedosta­
teczne odżywianie się pracowników , złe 
w a runk i mieszkaniowe, będące przeszkodą 
dobrego w ypoczynku po pracy, nadmierne 
palenie ty to n iu  itp., wszystko to — obni­
ża sprawność pracownika.

Jak zwalczać nieszczęśliwe wypadki.
Usunięcie, względnie zmniejszenie licz­

by nieszczęśliwych wypadków, to przede 
w szystkim  bezwzględna walka, zm ierzają­
ca do usuwania poszczególnych przyczyn. 
Znając różnorodne przyczyny, w pływ ające 
m nie j lub  więcej na niebezpieczeństwo 
zagrażające okaleczeniu, lub  ograniczają­
ce zdolność produktyw ną pracow ników  — 
ła tw o  nam przedsięwziąć odpowiednie 
środki zapobiegawcze.

Będą to w ięc odpowiednio obszerne 
pracownie, odpowiadające pod względem 
urządzenia w łaściw ym  wymaganiom. Da­
le j — maszyny - obrabiarki, zaopatrzone 
w  odpowiednie urządzenia ochronne, w a l­
ka z brakiem  doświadczenia i  uświado­
m ienia pracowników . Temu służyć będą 
w ykłady, pogadanki oraz afisze — po­
glądowo przedstawiające sposób postępo­
w ania i zachowania się — zapobiegające 
nieszczęśliwym w ypadkom  podczas zajęć 
zawodowych.

St. J.

Proca B t& r a k w r M O w a

W ypowiedzmy S1Q
.Jako m is trz y n i k raw iecka  ko rzy ­

stam z ogłoszonego konkursu , tym  
więcej, że praca może objąć różnorod­
ność tem atu przystępnego d la  każde­
go rzem ieśln ika  bez specja lnych zdol­
ności p isarsk ich .

P rzy jem n ie  czasem wypowiedzieć 
się co się przeżyło w  zw iązku z za­
wodem i  ja k ie  b y ły  do pokonania  
przeszkody zanim  doszło się do m ia ­
na m is trz y n i czy m istrza . N orm alne  
to z jaw isko  kszta łc ić  się w  rzem iośle 
będąc w ychow anym  w tych  sferach. 
Należy to nawet do tra d y c ji rodz in ­
nej m im o, iż daje się zauważyć b ra k  
zam iłow ania  do zawodu, a lbow iem  ta ­
len t czy zapał do k raw iec tw a  dam ­
skiego jes t gw a ranc ją  powodzenia. In ­
ne k w a lif ik a c je  zdobywa się drogą 
dłuższej p ra k ty k i, c ie rp liw ośc ią  i  so­
lid n ym  w ykonan iem  pow ierzonej p ra ­
cy. Jeszcze w obecnym stu lec iu  rze­
m iosło  trak tow ane  by ło  na szczebel­
k i — kobieta  rzem ieś ln ik  n ie  m ogła 
być żoną oficera, kobieta  -. rzem ieśln ik  
nie m ile  w idz iana  b y ła  w  sferach tak  
z w. lepszych i  n ie  zdarzyło  _ się by w  
domach zamożnych kszta łc ić  córkę w 
kraw iectw ie . B y ło  to nieco krępujące, 
a ten fa łszyw y  w styd  b y ł przyczyną 
złamanego życia n ie jedne j is to ty  — 
Łatw o  sobie w yobraz ić  w alkę  ko b ie ty  
przedwojennej, k tó ra  dążyła o w łas­
nych siłach do um iłow anego zawodu 
zwalczając przeszkody ze s tron y  ro ­
dziców i rod z in y  — b yw a ły  łzy  i c ie r­
p ienia, przez co jednak uszlachetnia 
się człow iek. Los bywa sp ra w ie d liw y ; 
je ś li n ie odrazu to później w kroczy­
łyśm y  w  erę u s tro ju  dem okratyczne­
go i  wyzwolone zosta łyśm y z pojęć za­
cofanych. Możemy w ybrać  mężów ze 
w szystk ich  w a rs tw  społecznych. Nasz 
zawód k ra w ie ck i na odpow iednim  po­

ziom ie prowadzony może być d la  nas 
chlubą. — Ze w szystk ich  stron  św iata  
p łyn ą  w ieści o b ra ku  s ił fachow ych w 
kraw iec tw ie  dam skim . K o b ie ty  z w yż­
szym w ykszta łceniem  przerzucają  się 
do kraw iectw a , ho rzekomo jes t to za­
wód in t ra tn y  — lecz po doświadczeniu
0 nakładzie p racy  ja k ą  w ym aga _ do­
brze skro jona  i  uszyta suknia, nieza­
wodnie w rócą do swoich zawodów. — 
M y  m is trzyn ie  m am y obowiązek p rz y ­
gotować naszą p ra k tyku ją cą  m łodzież 
garnącą się do kraw iec tw a  dać im  
uobre podstaw y — P o lska  bow iem  za­
wsze słynę ła  z so lidne j fachow ej p ra ­
cy i  dobrego gustu — s ta ra jm y  się i  
teraz d la  nowo odbudowującego się 
Państwa naszego.

M is trz y n i kraw iecka.

K O M U N I K A T
Związek Cechów w Bydgoszczy w zy­

wa w szystk ich  starszych cechów o:
1. podanie im ien ia  pa trona  cechu i

datę uroczystości. W skazane by łoby  
podanie życ io rysu  i  zasług patrona. 
Dane te potrzebne są do umieszczenia 
w  k ron ice  „R zem ieśln ika  Pom orsk ie ­
go“ . ,

2. przesyłanie sprawozdań z posie­
dzeń zarządów i  p lenarnych  posiedzeń 
cechów.

3. P rzesyłanie  zagadnień z dziedzin 
p racy rzem iosła — tak  trudności, ja k
1 osiągnięcia, spotykane w pracy.

Szczególnie p ro s im y  przesyłać opi­
sy ulepszeń i  w yna lazków  pracy, w 
narzędziach i  maszynach.

Zachęcamy naszych czy te ln ików  do 
p isan ia  na tem aty fachowe, ja k  za­
gadnien ia  k a ta s tro f samochodowych, 
n isk ie j w yda jnośc i p racy, b raku  ma­
te ria łów , dodatków  itd .
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M A  S Z A Ń C E !
Rzemiosło iest najstarszą organizacją, 

która opiera swoją pracę na planowości. 
Może tu i ówdzie. metody planowej pracy 
jeszcze nie są dostosowane do nowoczes­
nych potrzeb. Jest to zrozumiale, że zor­
ganizowana praca rzemiosła jest od wie­
ków i musi przechodzić ewolucyjnie do no­
woczesnych udoskonaleń. Dlatego trzylet­
ni plan odbudowy naszego kraju rzemio­
sło polskie przyjęło z wielkim zrozumie­
niem. Rzemiosło bowiem najbardziej rozu­
mie, że brak planu, to próżnia, to praca 
chaotyczna to strata sił i kapitału.

Rzemiosło więc z ufnością i zwyczajną 
sobie rzetelnością, pragnie włączyć swe si­
ły i swoje doświadczenie w treść planu 
trzyletniego.

Rzemiosło jednak pragnie również w i­
dzieć, aby obok pracy w dziedzinie odbudo­
wy człowieka, odbudowy zniszczeń mate­
rialnych i moralnych, znalazły się w pla­
nie trzyletnim zagadnienia unormowania 

sprawiedliwego potraktowania rzemiosła 
w tej wartości moralnej i materialnej jaką

Z in ic ja tyw y  I z b y  Rzemieślniczej od­
było się w  dn iu  22 bm. W Sali Resurs^ 
K upieckie j zebranie rzemiosła bydgoskie­
go w  sprawie prowadzenia ksiąg.

Zebraniu przewodniczył prezes Izby 
Rzemieślniczej ob. Godek. Referat w yg ło ­
s ił naczelnik Izby Skarbowej ob. Wochno, 
przedstawiając w  k ró tk ich  słowach h i­
storię podatkową sięgającą do na js ta r­
szych czasów. Przechodząc do systemu 
doby obecnej om ów ił tu ta j kupca i  rze­
m ieśln ika zarejestrowanego, zobowiąza­
nych do prowadzenia ksiąg handlowych, 
nałożonych im  przez kodeks handlow y 
i  inne przepisy.

Szerokie masy podatników  nie m ia ły  
dotychczas obowiązku prowadzenia ksiąg.

Sprawę tę regu lu je  obecnie dekret 
z dnia 30. X L  1946 Dz. U. R. P. N r 65, 
poz 365, k tó ry  wszedł w  życie z dniem
1. I. 47 r. wprowadzając obowiązek pro­
wadzenia ksiąg handlowych, uproszczo­
nych i  podatkowych.

Księgi p raw id łow o i  rzetelnie prow a­
dzone mają, być dla w ładz skarbowych 
podstawą do obliczenia podatku.

Na zakończenie swego przemówienia 
mówca podkreślił, że nie zaprowadzenie 
p raw id łow ych ksiąg w  m yśl obowiązują­
cych przepisów grozić będzie zamknięciem 
przedsiębiorstwa.

Techniczną stronę prowadzenia ksiąg 
om ów ił szczegółowo ob. m gr Tubielewicz.

Wobec wspomnianego zarządzenia w ięk ­
szość rzem ieślników  zobowiązana jest do 
prowadzenia ksiąg uproszczonych i podat­
kowych.

Księgi uproszczone są tak  pomyślane, 
że ich prowadzenie przez samego podatn i­
ka nie nastręcza żadnych trudności. Do 
prowadzenia ksiąg podatkowych w ysta r­
czy umiejętność pisania i rachowania.

Na dzień założenia ksiąg uproszczonych 
t j.  1. I. 47 należy sporządzić inwentarz, 
w ykazujący wszelki m ają tek stały i  obro­
towy, ja k  również należności i  zobowią­
zania.

W inw entarzu sporządzonym poraź 
pierwszy przy zaprowadzeniu ksiąg u-

ono wkłada w dzieło odbudowy kraju. Zna­
komita większość rzemiosła podjęła pra­
cę natychmiast po odzyskaniu nienodle- 
gtości nie patrząc na korzyści materialne. 
Patriotyczna warstwa — „rzemiosło pol­
skie*' — widzi swój ideał w wolnej i suwe­
rennej Rzeczypospolitej i uważa, że za­
możny obywatel to zamożny kraj, wolny i 
sprawiedliwie traktowany obywatel to pew­
ny potencjał narodowy. Mamy pewność, że 
nowy sejm oceni należycie problem rze­
mieślniczy i stworzy trwałe podstawy dla 
rzemiosła w drodze ustawodawczej. Prag­
niemy brać udział w pracy przy ustaleniu 
„nowego prawa przemysłowego“ . Niezależ­
nie od prac, związanych z ustawowymi 
sprawami naszymi, podjęliśmy pracę wg. 
planu trzyletniego i rzucimy hasło do ca­
łego rzemiosła polskiego „na szańce", to 
walka o Nową Polskę, o nowe porty, mia­
sta, fabryki i warsztaty pracy, na szańce! O 
nową polską wieś! na szańce do walki o no­
wego człowieka uspołecznionego, który po­
trafi harmonijnie tworzyć nowe lepsze ju­
tro Polski, na szańce!!! D- J-

proszczonych, można nie wykazywać 
przedm iotów m a ją tku  stałego ja k  narzę­
dzi, urządzenia itp., k tó rych  cena nabycia 
lub  koszty w ytw orzenia  w  dniu spo­
rządzenia inwentarza nie przekroczyły 
5.000,— zł.

Zobowiązani do prowadzenia ksiąg 
uproszczonych mogą również prowadzić 
księgi handlowe.

Również na dzień zaprowadzenia ksiąg 
podatkowych (księgi zakupu towarów  
i  księgi zamówień) pow in ien być sporzą­
dzony remanent towarów , surowców i  pół­
fabrykatów .

Po przem ówieniu ob. m gr Tubielewicza 
w yw iązała się dłuższa dyskusja. Stawiano 
szereg pytań, na które wyczerpujących 

.wyjaśnień udz ie lił ob. naczelnik Wochno.
Na zakończenie prezes ob. Godek po­

dziękował przedstaw icielow i Izby Skarbo­
wej za złożenie obszernych wyjaśnień, 
kończąc zebranie hasłem „Cześć Rzemio­
s łu “ .

Gsśainia o l i w a ł j «
Jak już donosiliśmy, w pierwszych 

dniach stycznia ukazał się w sprzedaży 
Terminowy Kalendarz Rzemieślnika, 
wydany przez Związek Cechów w Byd­
goszczy. Kalendarz ten oprócz normal­
nego kalendarium i miejsca na notatki 
zawiera szereg informacji ogólnych 
i wskazówek specjalnych dla rzemieśl­
ników. W  administracji naszej znajduje 
się jeszcze pewna ilość niesprzedanych 
kalendarzy, które ze względu na pewne 
opóźnienie sprzedane zostaną po niższej 
cenie 70 zł za egzemplarz.

Czytelnicy nasi — pragnący nabyć 
Kalendarz Terminowy Rzemieśnika — 
proszeni są o podanie nam swych adre­
sów, a otrzymają zamóWione kalendarze 
przesyłką pocztową za zaliczeniem.

Podkomitet Płac przy Komitecie Ekono­
micznym Rady Ministrów.

Rada Ministrów powzięła ostatnio u- 
chwałę zlikwidowania Mieszanej Komisji 
Płac i powołała do życia Podkomitet Płac 
przy komitecie Ekonomicznym Rady Mini­
strów, powzięła również uchwałę w_ spra­
wie kontroli wynagrodzeń pracowników.

Głównym zadaniem Podkomitetu Płac 
będzie generalne uregulowanie piać przez 
czynnik państwowy przy współudziale 
przedstawicieli Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych. Podkomitet ten nie ma­
jąc żadnych uprawnień ustawowych, opra­
cowuje tylko i stawia wnioski. Powołana w 
zwązku z tym Komisja w sprawie kontroli 
wynagrodzeń pracowników, będzie miała 
do. spełnienia szereg zadań, a mianowicie; 
zestawienie, odpowiadającej generalnej li­
nii polityki płac Państwa tabeli płac dla 
wszystkich przemysłowców, zmniejszenie 
dysproporcji pomiędzy płacami na różnych 
odcinkach życia gospodarczego, oraz wy­
równanie poziomu płac pracowników samo­
rządowych z państwowymi. Wspomniana 
Komisja zgodnie z zamierzeniami Rządu bę­
dzie musiała się zająć podniesieniem płac 
górników oraz pracowników fizycznych na 
prowincji. Przewiduje sie podniesienie fun­
duszu płac o 20 proc. Będzie ustalona mini­
malna i maksymalna stawka plac oraz bę­
dą zniesione deputaty w naturze, które 
przeliczone według cen wolnorynkowych 
maia być wypłacane gotówka.

W związku z przebudowa całego syste­
mu płac, wszystke gałęzie produkcji będą 
musiały zawrzeć nowe umowy zbiorowe, 
oparte o nowy system*

Odnośnie ubezpieczeń społecznych pod­
wyższone zostały stawki zasiłków chorobo­
wych, które w razie choroby ubezpieczone­
go powyżej 2 dni wynosić będą 50 proc. po­
borów i po 5 nroc. tychże za każde dziec­
ko. W wypadku śmierci przewidziany jest 
dla rodziny jednorazowy zasiłek w wyso­
kość1 7 mio tygodniowych poborów, przy 
46 godzinnym tygodniu pracy.

Rejestracja
zakładów rzemieślniczych
Na zarządzenie M in is te rstw a Przemy­

słu — Izba Rzemieślnicza w  Bydgoszczy 
zawiadamia wszystkich rzem ieślników 
prowadzących samoistne rzemiosło na te­
renie województwa pomorskiego, że do­
roczna re jestracja samodzielnych warszta­
tów rzemieślniczych przeprowadzana bę­
dzie w  te rm in ie  od dnia 1 lutego do 28 
lutego 1947 r. w  Izbie Rzemieślniczej 
w  Bydgoszczy oraz we w łaściwych Po­
w ia tow ych Związkach Cechów.

Rzemieślnicy zgłaszający się do re je­
strac ji w in n i złożyć;

1. Dowody uprawniające do w ykony­
w ania rzemiosła (karta rzem ieślni­
cza, koncesja, potw ierdzenie zgło­
szenia);

2. Dowody uzdolnienia zawodowego, 
świadectwo złożenia egzaminu, m i­
strzowskiego, czeladniczego itp .;

3. Opłatę re jestracyjną w  kwocie 
zł. 200,— (dwieście).

Właściciele warsztatów, k tó rzy nie w y ­
pełnią obowiązku re jestrac ji podlegają 
zgodnie z art. 18 ustawy z dnia 19 lipca 
1939 r. o Izbach Rzemieślniczych i ich 
Zw iązku (Dz. U. R. P. n r 65 poz. 434) ka­
rze porządkowej.

Grzywna będzie, ścigana w drodze 
egzekucji adm inistracyjnej.

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

Zebrań'e rzemiosła bydgoskiego 
zapoznaje sig z prowadzeniem ksigg
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Co dni
Wywiad z Generalissimusem Stalinem.
Prasa amerykańska opublikow ała w y ­

w iad  przeprowadzony przez syna b. Pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych E lio ta  
Roosevelta z Generalissimusem Stalinem. 
S ta lin  odpowiedział na 12 pytań Roose- 
velta, podkreślając m. in . znaczną popra­
wę stosunków między Zw iązkiem  Ra­
dzieckim a Stanami Zjednoczonymi. Zda­
niem Sta lina pokój obecnie nie jest za­
grożony i  żadne z mocarstw nie jest p rzy­
gotowane do w o jny. N ie ma też żadnych 
podstaw, któreby nową w ojnę uspraw ied­
liw ia ły . Związek Radziecki opowiada się 
za utworzeniem  .przy ONZ m iędzynaro­
dowej po lic ji, k tó raby zdolna była do 
podjęcia natychm iastowej akc ji przeciwko 
każdemu agresorowi.

Szef misji UNRRA pożegnał Polskę.
Opuszczającego Polskę szefa m is ji UNRRA 
gen. D ru ry  udekorował Prezydent KRN  
B ie ru t orderem Odrodzenia I I  k l. Na po­
żegnalnym przy jęc iu  generał D ru ry  
stw ierdził, że w yw ozi z Polski ja k n a jm il-  
sze wspomnienia.

. Mord na dyplomacie jugosłowiańskim.
We Włoszech zamordowano konsula 

jugosłowiańskiego G lunica i  ciężko pobi­
to attache Engla. Nieznanym zbrodnia­
rzom  chodziło o niedopuszczenie do nor­
m alizacji stosunków między W łochami 
i  Jugosławią. Sprawa ta  w yw o ła ła  w  obu 
kra jach w ie lk ie  wrażenie.

Straszna katastrofa lotnicza.
Pod Amsterdamem rozb ił się samolot 

pasażerski typu  Dacota, u trzym ujący sta­
łą  kom unikację między Amsterdamem 
a Sztokholmem. Samolot w krótce po star­
cie ru n ą ł z wysokości 50 m tr  na ziemię. 
Wszyscy pasażerowie w  liczbie 16 i  człon­
kow ie załogi w  liczbie 6 ponieśli śmierć. 
Wśród zabitych znaleźli się syn następcy 
tronu  szwedzkiego książę Gustaw A do lf 
Bernadotte oraz słynna śpiewaczka ame­
rykańska Grace Moore. Przyczyna ka ta ­
s tro fy  nie jest znana. B yła  to 12 z rzędu 
katastrofa lotn icza w  Europie w  ciągu ty ­
godnia.

Skrzynia ze złotem.
W okolicy Hongkongu rozb ił się samo­

lo t, przy czym 4 pasażerów poniosiło 
śmierć. We w raku  samolotu znaleziono 
skrzynię pełną sztab złota w artości 4 
i  pó ł m ilj.  dolarów. Do kogo należała 
Gkrzynia, nie wiadomo.

Polska poważnym producentem węgla.
W edług sprawozdania ogłoszonego przez 

europejską organizację węglową p roduk­
cja węgla w  Europie wynosi obecnie n ie­
co w ięcej aniżeli połowę p rodukc ji przed­
wojennej. Polska pokryw a jedną ósmą 
część zapotrzebowania na Europę, przy 
czym wydobycie węgla w  Polsce przewyż­
sza produkcję kopalń angielskich.

Czego domaga się Polska od Niemiec?
Na posiedzeniu zastępców 4 m in is trów  

spraw zagranicznych w  Londynie przed­
s taw ic ie l Polski m in is te r W ierb łow ski 
p rzedstaw ił punk t w idzenia Polski na 
sprawę tra k ta tu  pokojowego z Niemcami. 
Polska domaga się zatw ierdzenia gra-

niosq ?
n ic  zachodnich w  m yśl uchwał konferen­
c ji Poczdamskiej t j .  na zachód od Św ino­
ujścia wzdłuż Odry i  zachodniej Nysy. 
Polska nie zgadza się na rozbicie Niemiec 
na drobne państewka i  domaga się ścisłej 
i  d ługotrw a łe j ko n tro li niemieckiego ży­
cia gospodarczego, politycznego, społecz­
nego i  ku ltura lnego. Należy dopilnować, 
aby rozbrojenie Niemiec było przeprowa­
dzone całkowicie. Polska poniosła stra ty 
sięgające przeszło 6 m il. ludz i i  s tra ty 
m ateria lne w  wysokości 12 m ld. dolarów. 
Polska domaga się, aby tra k ta t z Niemca­
m i podpisany by ł w  Warszawie, ponieważ 
Polska była  pierwszą, ofiarą  agresji n ie ­
m ieckiej i  poniosła najw iększe straty.

Ameryka chce topić kartofle.
Opinia amerykańska zaalarmowana zo­

stała p ro jektem  zatopienia w  oceanie 
około 20 m ilionów  buszli zbędnych ka r­
to f li.  Podczas gdy w  w ie lu  kra jach panu­
je głód, Am erykanie chcą zniszczyć zapa­
sy żywności byle ty lko  utrzym ać wysokie 
ceny produktów  rolnych.

140 milionów dolarów powinna otrzymać 
Polska.

K om isja  techniczna ONZ zakończyła 
badania sytuacji 6 państw szczególnie 
zniszczonych przez Niemcy. Kom isja  
stw ierdziła , że państwa te potrzebują na­
tychm iastowej pomocy finansowej w  w y ­
sokości conajm niej 600 m ilionów  dolarów. 
Z sumy tej Polska pow inna otrzymać 140 
m ilionów  kredytu .

Straszny mord w Poznaniu.
W dniu 24 stycznia robotn icy za trud­

n ien i przy remoncie zrujnowanego ko­
ścioła Bernardyńskiego w  Poznaniu od­
k ry l i  w  ru inach zw łok i młodego męż­
czyzny. Okazało się, że b y ł to  19-letni 
Jan Stachowiak, in s tru k to r ZW M. M or­
dercami okazali się dwaj m łodzi ucznio­
w ie  19-letn i Zbigniew  Kosmowski i  20- 
le tn i Bogdan Dybiżbański, członkowie ta j­
nej organizacji, działającej na terenie 
szkół średnich i  harcerstwa. W spomniani 
m ordercy oraz ich w spóln icy Kem piński 
i  H ark iew icz odpowiadali za swą zbrodnię 
przed Rejonowym Sądem W ojskowym  
w  Poznaniu, k tó ry  rozpatryw a ł sprawę 
w  tryb ie  doraźnym. Sąd skazał Kosmow­
skiego, Dybiżbańskiego i  H arkiew icza na 
karę śmierci, a Kempińskiego na doży­
w otn ie  więzienie.

Rydzowa — damą dworu.
Jak podaje prasa francuska, żona b. 

marszałka Polski Rydza-Smigłego, k tó ry  
zm arł na udar serca, znajduje się obecnie 
na dworze księstwa Monaco jako  dama 
dworu. Zamieszkuje ona w  jednym  z pa­
łaców położonym na lazurow ym  w ybrze­
żu i  jest traktow ana ja k  udzielna księżna.

Amerykański projekt sojuszu.
W kołach politycznych Waszyngtonu 

omawiana jest sprawa pro jektu , k tó ry  ma 
przedstawić m in is te r spraw zagranicz­
nych M arshall na konferencji M oskiew ­
skiej. P ro jek t ten przew idu je  40-letnie 
przym ierze 4 w ie lk ich  mocarstw celem 
wspólnej k o n tro li Niemiec.

Otwarcie Resursy Kupieckiej 
w Bydgoszczy.

W niedzielę, 26 stycznia br. nastąpiło 
otwarcie i  poświęcenie gmachu Resursy 
Kup ieckie j w  Bydgoszczy przy u l. Ja­
g iellońskiej. Gmach stanowi własność 
Zrzeszenia- Kupców Samodzielnych i  zo­
stał odnowiony dzięki ofiarności kupiec- 
tw a  bydgoskiego. Poświęcenia gmachu 
dokonał ks. prób. W iśniewski, poczym 
prezes Zrzeszenia m gr Goździk w yg łos ił 
okolicznościowe przemówienie. W dalszym 
ciągu przedstawiciele w ładz społeczeń­
stwa sk łada li gospodarzom życzenia, m ię­
dzy innym i z ram ienia rzemiosła życzenia 
złożył prezes Izby Rzemieślniczej _p. Go- 
dek, podkreślając serdeczne węzły, Sączą­
ce zawsze rzemiosło z kupiectwem . U ro ­
czystość zakończyła się zwiedzeniem no­
wocześnie urządzonego gmachu.

Organizacja centralna rzemiosła branży 
mięsnej.

Na ostatnio odbytym zjeździe branżo­
wym utworzony został Komitet Naczelny 
Rzemiosła Rzeźnicko-Wędliniarskiego w 
Polsce z siedzibą w Warszawie z prezydium 
w następującym składzie: F. Szczepański 
z Warszawy (prezes), B. Pawłowski z Ło­
dzi i F. Syler z Poznania (wiceprezesi).

Prezydium Komitetu odbyło konferencję 
w Ministerstwie Aprowizacji i Handlu i 
przedłożyło tam postulaty Zjazdu, oraz 
zgłosiło chęć współpracy z władzami pań­
stwowymi, w celu uporządkowania rynku 
mięsnego.

Sprawa ta jest bardzo aktualna wobec 
projektowanego utworzenia Związku Gos­
podarki Mięsnej, który obecnie jest w sta­
dium organizacji

Konferencja w sprawie elektryfikacji wsi.

W sali Ministerstwa Aprowizacji i Han­
dlu rozpoczęły się obrady Konferencji w 
sprawie elektryfikacji wsi. Po zagajeniu 
Konferencji przez dyrektora Departamentu 
Ministerstwa Przemysłu Latoura, wygłosił 
przemówienie wiceminister Szyr, który zn 
brązową! m. in. wagę zagadnienia elektry­
fikacji wsi d it całokształtu naszej gospo­
darki, podkreślane zbieżność interesów i 
wspólne cele wsi i przemysłu.

Po przemówieniu wiceministra Szyra 
wygłosił referat sprawozdawczy inż. Cedro 
przytaczając szereg cyfr charakteryzują­
cych akcję elektryfikacyjna przed 1939 i 
obecnie. I tak do roku 1939 eiektryfikowano 
średnio rocznie 60 wsi, w roku 1945 zelek­
tryfikowano 266 wsi, zaś w roku 1946 — 
467, na rok 1947 przewiduje się zelektryfi­
kowanie 600 wsi.

Inż. K. Siwicki omówił zadania spółdziel­
czości w zakresie elektryfikacji wsi, a inż. 
J. Czarnowski wygłosił referat o państwo­
wej organizacji elektryfikacji wsi, w któ­
rym podkreślił konieczność powołania in­
stytucji całkowicie poświęconej zagadnie­
niom elektryfikacji wsi w formie specjal­
nego biura przy Ministerstwie Przemysłu, 
oraz stworzenie organu doradczego; Pań­
stwowej Rady Elektryfikacji Wsi. Zarów­
no ta sprawa jak i szereg innych wniosków 
stanowić będzie przedmiot rozważań i dy­
skusji w dalszym ciągu obrad.
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Działalność rzemiosła
Roczne walne zebranie Cechu Rzeźnicko- 

Wgdlinarskiego w Bydgoszczy
D nia  29 stycznia b r. w  lo ka lu  Rze 

źni M ie js k ie j odbyło sie roczne walne 
zebranie Cechu Rzeźnicko - W ę d lin a r- 
skiego w  Bydgoszczy, k tó re  zaga ił 
s tarszy Cechu Prezes P io tr  Godek, w i­
ta jąc  gości i  liczn ie  zebranych człon­
ków. Po odczytaniu  p ro to ko łu  z ostat­
niego walnego zebrania n as tąp ił u ro ­
czysty zapis dziew ięciu uczni oraz 
przedstaw ien ie  now ych członków, po 
czym  przystąp iono do rocznego spra­
wozdania. zarządu.

T u  Prezes Godek, ja ko  Starszy zdał 
sprawę z ca łoksz ta łtu  dz ia ła lnośc i Ce­
chu. Obecne roczne zebranie, nadm ie­
n ił  Prezes, zbiega sie z 11-leciem jego 
cechm istrzostwa.

W ychodząc z w ie lk ie j_ r o l i  Cechu w 
w h is to r ii rzem iosła, mieszczaństwa i 
całego organ izm u społecznego, p rzy ­
pom nia ł zgrom adzonym  okres po p ie r­
wszej w o jn ie  św iatow ej, okres w spół­
zawodnictwa dwóch Cechów na te re­
nie m iasta  Bydgoszczy niem ieckiego 
i  polskiego oraz w  p e łn i zasłużone 
zwycięstwo ostatniego.

Z tam tego okresu w a lk i przechodzi 
następnie do przedstaw ien ia  p ozyc ji 
Cechu w ro ku  ub ieg łym , ośw ie tla jąc 
trudnośc i i  przeszkody, ja k ie  zwalczyć 
m usia ł Zarzad w  obronie swego zawo­
du, trudnośc i z ja k ic h  wyszedł zw y­
cięsko w  oparc iu  o ścisłą współprace 
z o rganam i w ładz k u  dobru rzem iosła 
i  całego społeczeństwa. Kończąc po­
dziękow ał w szys tk im  członkom  za po­
moc i  pełne zrozum ienie okazane Za­
rządow i.

T ak to sprawozdanie, ja k  i  nasteP; 
ne, m ów ią  o w ie lk ie j żyw otności i 
prężności o rgan izacy jne j Cechu Rzez- 
n icko-W edlinarsk iego.

N a dzień 31. 12. 1946 Cech lic z y ł 171 
pełno-praw nych członków. W  c iągu 
roku  ubiegłego odbyło sie 8 zebrań 
Zarządu., 8 zebrań p lenarnych  w  tym  
dwa walne i  6 in fo rm a cy jn ych , 4 po­
siedzenia K o m is ji R ew izy jne j’ oraz je ­
dno posiedzenie Sądu^ Polubownego. 
Kasa w ykazu je  na dzień 1. 1. 47 saldo 
dodatnie 65.498,91 zł. W ysłano  repre ­
zentacje Cechu z pocztem sztandaro­
w ym  do W arszaw y (3 k ro tn ie ), do 
Gdańska (2 k ro tn ie ), do S łupska 1 
W ałcza oraz delegacje do Szczecina i  
d w u k ro tn ie  do Poznania.

T roska  o zachowanie t ra d y c ji ce­
chowej w yrażą  sie we w znow ien iu  sta­
rego cerem onia łu  z ladą cechową, za 
początkowanego w  ro ku  1791.

W  ro ku  u b ieg łym  w znow iło  ró w ­
nież sw oją  dzia ła lność Tow arzystw o 
Czeladzi, s ta ra  o rgan izac ja  idąca pod 
w łasnym  sztandarem. Jako prezes^ te ­
go tow arzys tw a  oraz opiekun ogniska 
te rm ina to ró w  p rzem ów ił obyw ate l 
Jan  B łaszak senior, k ry ty k u ją c  w  o- 
s trych  słowach cbęc w yzysku  czelad­
n ika, rzadką ju ż  obecnie, oraz nieod­
pow iednie ustosunkow ania  się m is trzów  
wobec uczniów.

W niosek przewodniczącego K o m i­
s j i  R ew izy jne j o udzielenie absoluto­
r iu m  d la  Zarządu, przeszedł jednog ło ­
śnie.

W  następnym  punkcie starszy Ce­
chu om ów ił palącą sprawę cen zaku­
pu żywca i  k a lk u la c ji.  Cennych in fo r-  
m acyj w  te j k w e s tii u d z ie lił przedsta­
w ic ie l U rzędu W ojew ódzkiego obywa­
te l M achn ick i. Po żyw ej d ysku s ji 
przeszedł wniosek o u tw orzen iu  K o m i­
s j i  Cennikowej, k tó ra  na podstaw ie 
przedkładanych je j przez w szystkie  
zakłady tygodn iow ych  przeciętnych 
zakupu, m og łaby w p ływ ać na ksz ta ł­
tow anie  się i  regu lac ję  cen w porozu­
m ieniu  z W o jew ódzk im  M ydzia łem  A - 
p r ow izacyj nym .

D a le j przedyskutowano p ro je k t od­
łączenia się od Zw iązku Cechów Rzez- 
n icko - W ę d lin a rsk ich  w  Poznaniu  i 
stw orzenia  w łasnej o rgan izac ji z sie­
dzibą w  Bydgoszczy. P ro je k t ten uch­
w a lony  został jednom yśln ie , ja k  ro w : 
nież 'wniosek o udzielenie zarządowi 
pełnom ocnictwa do w y łon ie n ia  z sie­
bie delegacji, k tó ra  za ła tw iła b y  fo r ­
m alności w y n ik łe  z ustąp ien ia  Cechu 
ze Zw iązku.

N a ty m  Zarząd zakończył swoje u- 
rzędoiran ie  i  przekazał dalsze prze­
w odnictw o zebrania k o m is ji w y b o r­
czej, w  skład k tó re j w eszli:

O byw ate l Sentkiew icz, d y r. Spół­
dz ie ln i Rzeźnicko - W ę d lm a rsk ie j — 
ja ko  przewodniczący oraz ob. ob. M ach­
n ick i, Tepper i  P o rn a lik  ja ko  ław n icy .

Po dziesięć tom inutow ej przerw ie 
p rzystąpiono do g losowania, w  w y n i­
ku  któ rego  do nowego Zarządu weszli: 

Ob. ob. P io tr  Godek — jako  starszy 
Cechu, Bociek A lb in  — ja ko  podstar- 
szy. N a członków  zarządu zosta li ivy- 
b ra n i jednom yśln ie  przez aklam ację  
ob. ob. P iasecki, Balcerow icz, Jędrycz- 
ka, Skórcz, B łaszak, F o rn a liu , S ta ­
szewski, W aw rzon  i  W e iland t.

Jako zastępcy w eszli do Zarządu 
ob. ob. C hw ia łkow sk i, Dorenda. P a k u l­
ski, Sadowski. Lew andow ski, azu- 
d row ski oraz B u de rsk i z Fordonu, 
Meiss z K o ronow a  i Szczepański z bot 
ca K u jaw sk iego . . . .  ,

Do K o m is ji R ew izy jne j w eszli: ob. 
ob S o lińsk i, B a rc iko w sk i i  Bocian.

Do Sądu Polubownego w ybrano  o- 
byw a te li B łaszaka, W aw rzona. Ję- 
drwczkę, 'W eilandta  i  Godka.

Do pocztu sztandarowego: ob ob. 
Sadowski, Chm ara i P a ku lsk i.. Jako 
zastępcy: P ło tka , W o jc iechow ski i

D °D o ^K o m is ji C ennikowej w ybrano : 
ob ob. So lińskiego, M a rtyn ę  i  Skor- 
cza oraz p rzedstaw ic ie li czterech spół­
dz ie ln i rzeźnicko - w ęd lin ia rsk ich  „ te 
renu m iasta  Bydgoszczy.

W y b o ry  odby ły  się bardzo sp iaw - 
nie, szybko i sprężyście, świadcząc o
zdyscyp linow an iu  i  zrozum ióm u waż­
ności sp raw y przez członków  Cechu. 
Dale j nastąp iło  uroczyste wprowadze­
nie w  urząd Starszego Cechu.

O bejm ując przewodnictw o zebra 
n ia  prezes Godek podziękow ał za ob­
darzenie go zaufaniem. Po m m  zabra­
l i  g łos podstarszy Bociek, p rzedstaw i­
c ie l W yd z ia łu  Przem ysłowego oraz 
członek ‘ Zarządu obyw ate l F o rn a lik . 
Po zam knięciu  obrad uczestnicy od­
śp iew a li Rotę.

Jerzy Kossak.

Zebranie cechu dekarzy
D nia 27 stycznia o godzi 10.00-tei w  lo ­

ka lu  „Dom u Rzemiosła“ przy ul. Jagielloń­
skiej 10 odbyło się roczne w alne zebranie 
cechu dekarzy. Zebranie zagaił starszy 
cechu S w itek Julian, pow itaniem  gości 
i delegatów. Po odczytaniu protoko łu  
z ostatniego zebrania plenarnego, przystą­
piono do przyjęcia  nowych czronków do 
cechu w  osobach: Czyżewskiego Brunona, 
Fo ju ta  Wacława. K no ffa  Alojzego, Górec­
kiego Antoniego, Grabowskiego Teodora, 
Hoppela Adama. Przy tradycy jne j skrzy­
n i —- ladzie cechowej — przy k rucyfiks ie  
i  zapalonych świecach, do nowowstępują- 
cych przem ów ił serdecznie starszy cechu, 
w zywając ich do przestrzegania starych 
tradycy j” cechowych i  do godnego repre­
zentowania cechu w  każdej okoliczności. 
W im ien iu  nowych członków ■ cechu odpo­
w iedzia ł ob. K n o ff A lo jzy, przyrzekając 
dobrze w yw iązywać się z obowiązków c e - . 
chowych i  czynem niegodnym nie plam ić 
sztandaru cechowego.

Następnie starszy cechu podał zebra­
nym  do wiadomości, że do rą k  pełnomoc­
n ika  rządowego dla sprawy D aniny N a­
rodowej na Odbudowę Ziem Odzyska­
nych, ob. Rylmanna, został przez cech de­
ka rsk i złożony wniosek z prośbą o prze­
dłużenie -«irminu spłaty daniny, wyzna­
czonej poszczególnym warsztatom dekar­
skim, do dnia 31 marca br. Równocześnie 
m ia łyby do tego te rm inu  przysługiwać

dekarzom u lg i, przewidziane przy te rm i­
nowym  uregulowaniu daniny.

Celem usprawnienia działalności cechu 
w  terenie, postanowiono utw orzyć p ro ­
w incjonalne ekspozytury cechowe. Taką 
komórkę założono już  w  Chełmnie (za­
sięgiem swym obejmująca Kwiecie i 
Chełmno) i  w  Chojnicach (obejmująca Tu­
cholę, Czersk, Sępólno, W ięcbork i K a ­
mień).

P o 'w yborze  przewodniczącego walnego 
zebrania — k tó rym  został p. Z ię ta rsk i — 
nastąpiły sprawozdania poszczególnych 
członków ustępującego zarządu, któremu, 
też __ po sprawozdaniu kom is ji re w izy j­
nej __ udzielono jednogłośnie absoluto­
rium .

Po dziesięciominutowej przerw ie p rzy­
stąpiono do w yboru  nowego zarządu 
w  ‘składzie następującym: Starszy cechu: 
S w itek Julian. Podstarsi: Szweykowski 
i  T y lińsk i. Sekretarz: K il iń s k i i  Suwalski 
(senior), Z ię ta rsk i i  Szweykowski. Sąd po­
lubow ny: T y lińsk i, Suwalski, Z iętarski. 
Chorążowie: K rysp in , Lenckowski, Bąk.

Po wprowadzeniu nowoobranego za­
rządu w  urzędowanie, w icedyr. Werno 
udz ie lił obszernych in fo rm acyj, dotyczą­
cych C entra li Zbytu M ateria łów  dla rze­
miosła. .

Prezes Izby Rzemieślniczej, Godek zre­
fe row a ł sprawę prowadzenia ksiąg.

Zebranie salwow ał starszy cechu ha­
słem „Cześć Rzemiosłu“ .
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Organizacyjne zebranie Cechu Bednarzy
na woj. pom orskie

W dniu 27 stycznia br. zostało zwołane 
zebranie organizacyjne bednarzy z całego 
woj. pomorskiego.

Zebranie zagaił ob. Muller witając przy­
byłych bednarzy oraz gości w osobach pre­
zesa Izby Godka, wicedyr. Werno i przed­
stawiciela „Rzemieślnika Pomorskiego“ 
Śpiewakowskiego.

W krótkich słowach przedstawił zebra­
nym cel i wartość powstania powyższego 
cechu, na co zebrani jednogłośnie wyrazili 
swą zgodę. Następnie zdał krótkie sprawoz­
danie z prac wstępnych i organizacyjnych. 
Na przewodniczącego zebrania powołano 
wicedyr. Izby Werno, do pióra ob. Małec­
ką, na ławników' ob. ob. Dobrzańskiego i 
Obsadnego.

Referat na temat organizacyjny wygłosił 
wicedyr. Werno. Przedstawił on historię 
powstania rzemiosła oraz jego rozwój do 
dnia dzisiejszego. Przytacza on dalej, iż do 
1939 r. istniał już Cech Bednarzy, więc 
słuszne jest, że go się znów wznawia. Na­
stępnie przypomina o Rzemieślniczej Cen­
trali Zbytu i Zaopatrzenia, która zaopatrza 
w surowce rzemiosło, korzystać może wy­
łącznie tylko członek cechu z jej dostaw. 
Życząc zarazem w imieniu Izby Rzemieśl­

niczej owocnej pracy dla dobra rzemiosła 
i społeczeństwa polskiego.

Statut ramowy sprzed 1939 r. został 
przyjęty z pewnymi uzupełnieniami, dosto­
sowanymi do czasu obecnego.

Wybory władz cechowych dały nastę­
pujące wyniki:

Starszy cechu Wietrzykowski Alojzy, za­
stępca Ciechna Marian, członkami Heize 
Franciszek. Obsadny Szczepan, Dobrzański 
Aleksander, Biedowicz Jan. Do komisji re­
wizyjnej wybrano kol. kol. Bałdę i Pie- 
rzyńskiego.

Wpisowe ustalono na 300.— zł, składkę 
członkowską 50.— zł miesięcznie prócz te­
go odprowadza każdy opłaty do Pow. Zw. 
Cechów w swoim terenie, wpisowe od ucz­
nia ustalono na 100,— zł

W imieniu „Rzemieślnika Pomorskiego“ 
życzenia złożył Śpiewakowski.

W wolnych głosach poruszono szereg 
spraw zawodowvch. surowca i sprawę ucz­
niów w zawodzie bednarskim.

Na tym zakończył zebranie starszy ce­
chu prosząc wszystkich członków o współ­
pracę dla dobra nowo stworzonego cechu 
hasłem „Cześć Rzemiosłu“ .

Z rocznego walnego zebrania Cechu 
Kołodziejskiego- Powoźniczego

Dnia 13. 1. 1947 r. odbyło się Roczne 
Walne Zebranie Cechu Kołodziejów w Byd­
goszczy w Domu Rzemieślniczym z udzia­
łem przedstawicieli Izby Rzemieślniczej 
prezesa Godka i wiceprezesa Fiołka.

O godz. 10,30 starszy Cechu kol. Gryka 
zagaił Roczne Walne Zebranie hasłem 
„Cześć Rzemiosłu“ witając zebranych 
członków i gości.

Po uczczeniu 1 minutowym milczeniem 
byłego członka Cechu śp. Franciszka Ma­
kowskiego, wybrano jako przewodniczące­
go zebrania kol. Gruszkę.

Z okazji 25 letniej pracy mistrzowskiej 
został wręczony Dyplom koi. Siwińskiemu 
Kazimierzowi z Wałownicy pow. Szubin.

Z kolei przewodniczący zakomunikował 
zebranym orędzie Urzędu Przemysłowego. 
Warsztaty winny być oznaczone na zew­
nątrz przez szyldy, którą to sprawa zajmu­
je się Urząd Budowlany, oraz że warszta­
ty posiadające silniki powyżej 3 koni mocy 
oraz transmisje winni wykonać rysunek co 
do rozmiaru i położenia warsztatu, dalej 
wykonywać tylko te prace na które opiewa 
karta Rzemieślnicza względnie rejestracyj­
na.

Następnie Zarząd Cechu zdał sprawoz­
danie z całorocznej swej działalności.

Po dyskusji nad działalnością Zarządu, 
udzielono Zarządowi absolutorium. W myśl 
statutu ustąpiło 2 członków Zarządu a mia­
nowicie sekretarz kol. Kucharek i skarbnik 
kol. Lewandowski oraz członek Komisji re­
wizyjnej kol. Kołacki, którzy jednogłośnie 
ponownie zostali wybrani, w miejsce kol. 
Kołackiego wybrano kol. Wedla jako człon­
ka Komisji rewizyjnej.

Budżet na rok 1947 którego suma wynosi 
20.570,— zł w przychodach a 19.900.— zl 
w  rozchodach, został jednomyślnie przez ze­
branych członków zatwierdzony. Uchwalono 
grzywnę w wysokości 400,— zł za nie przy­
bycie członka na zebranie bez uprzedniego 
uniewinnienia sic.

W' wolnych głosach przemawiał wice­
prezes ob. Fiołka który w krótkich-słowach 
złożył Cechowi swe życzenia nadmieniając 
przy tym, że inicjatywa prywatna będzie 
nadal podtrzymana. Kol. Wedel ubolewał, 
iż zawód kołodziejski stoi obecnie na nis­
kim poziomie materialnym, winę ponoszą 
kołodzieje sami, gdyż nie dosyć dopilnywu- 
ją partaczy pracujących na brudno bez kart 
rejestracyjnych.

Następnie prezes Izby Rzemieślniczej 
Godek na pytanie starszego Cechu kol. 
Gryki w sprawie materiału potrzebnego 
kołodziejom do wyrobów wyjaśnił, iż po 
złożeniu odpowiedniego zapotrzebowania 
Izba zakupi surowiec który zostanie roz­
dzielony za pośrednictwem Cechu.

Następnie podał do wiadomości ogółowi 
zebranych członków by zjednoczyć się w 
Wojewódzki Branżowy Związek Cechów z 
siedzibą i Zarządem w Bydgoszczy.

K O M U N IK A T
D nia  16 lutego 1947 r. o godz. 16-tej 

odbędzie się p lenarne zebranie Cechu 
Kamieniarska - Rzeźbiarskiego w s a li 
Domu Rzemieślniczego, p rzy u l. J a ­
g ie llo ńsk ie j 10. O godz. 19-tej odbędzie 
się zabawa karnawałowa.

W szystk ich  członków  ja k  i sym pa­
tykó w  prosi o g rem ia lne  przybycie .

Zarząd.

Kursy mistrzowskie
K ie row n ic tw o  kursów  m istrzowskich 

Zawiadamia, że kurs m istrzow ski rozpo­
czyna się dnia 15. I I .  47 r. w  Szkole Za­
wodowej, przy ul. Konarskiego 2.

Zapisy na kurs p rzy jm u je  k ie row n ic­
tw o kursów  do 15. I I ,  47,

Centrala Naukowych instytutów Rzemieśl­
niczych włącza się w sieć szkolącą w planie 

trzyietnim.

Na ostatnio odbytym zebraniu Zarządu 
Centrali Naukowych v instytutów Rzemie­
ślniczych przedmiotem dyskusji było za­
gadnienie szkolenia rzemiosła w myśl za­
sad gospodarczych planu trzyletniego.

Obszerny referat wygłosił Dyrektor De­
partamentu Ministerstwa Oświaty S. Kwiat­
kowski, który zapoznał zebranych z zada­
niami, jakie przypadają na odcinek szkol­
nictwa zawodowego przemysłu i rzemiosła. 
Przede wszystkim więc chodzi o szybkie 
uruchomienie krótko terminowych kursów 
zawodowych w Instytucjach, posiadają­
cych lokale i bursy dla młodzieży wiejskiej. 
Postulat ten znalazł ogólną aprobatę zebra­
nych.

Ponadto omówiono zasady organizacji 
Centrali Wyszkolenia Zawodowego jako 
uczelni o poziomie wyższym, która ma być 
utworzona w Warszawie przy stołecznym 
Instytucie. Omówiono również sprawę re- 
krutacji uczniów i rejestracji wykładow­
ców.

W rezultacie obrad powołano do życia 
Radę Naukową, do której weszli wybitni 
przedstawiciele świata naukowego i nau­
czycielskiego oraz delegaci organizacji rze­
mieślniczych.

Obniżka cen we Francji o 5 procent.
Francuskie  Zgromadzenie Narodowe 

u chw a liło  obniżenie w szystkich  cen o 
5%, począwszy od 1 styczna br. P re m ie r 
fra n cu sk i B lu m  w orędziu noworocz­
nym  do narodu francuskiego w y g ło ­
szonym przed m ik ro fonem  rozg łośn i 
p a rysk ie j oświadczył, że stopn iow a re­
dukc ja  cen w  przem yśle i  ro ln ic tw ie  
z jednoczesnym powiększeniem s iły  
nabywczej fra n k a  jes t ciosem psycho­
log icznym , k tó ry  położy kres in f la c ji.  
P rem ie r obiecał, że za dwa miesiące 
nastąp i dalsza redukc ja  cen o nowe 
5%.

Wyprodukowaliśmy już około 2 milj.kwintali 
cukru.

Na koniec drugiej dekady listopada rb. 
wyprodukowaliśmy około 2 milj. kwintali 
cukru czyli przeszło cztery razy więcej ani­
żeli w roku ub. w tym samym okresie.

Ilość czynnych cukrowni wzrosła z 39 
do 64.

Dotychczasowe wypiki kampanii wska­
zują na to, że plan produkcji cukru w danej 
chwili jest wykonany w około dwóch trze­
cich.

Olbrzymie zapotrzebowanie przemysłu 
konserwowego na opakowania.

W związku z zamierzoną przez Państ­
wowy Przemysł Konserwowy na Wybrze­
żu produkcja konserw i przetworów mięs­
nych na eksport, ustalone zostały cyfry 
zapotrzebowania' na opakowania puszkowe. 
Tylko dla zrealizowania przewidzianego 
eksportu przetworów mięsnych w roku 1947 
przemysł państwowy na Wybrzeżu będzie 
potrzebował z górą 700 tys. sztuk puszek 
nlaszanych różnej wielkości. Liczba ta zaś 
w ostatnim roku planu tj. w roku 1949 ma 
dojść do prawie 2 milion, puszek.

Zapotrzebowanie przemysłu prywatnego 
Wybrzeża na opakowania drewniane wyno­
si okrągło 30 tys. skrzyń i około 1 milion, 
sztuk puszek blaszanych miesięcznie. Warto 
nadmienić, że dział produkcji konserw ryb­
nych w przemyśle prywatnym z powodu 
braku tych puszek, nie został uruchomiony.
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Egzaminy mistrzowskie w Bydgoszczy
9. 10. 46 — piekarze
1. S z tyb u rsk i K on rad , Rydzyn,
2. Żukaszewski A lfo ns , Grudziądz,
3. R ozw adowski Maks., Grudziądz,
4. Ko łodz ie jczak Jan, Grudziądz,
5. K w ia tk o w s k i Franc. Grudziądz,
6. Jarczew ski Łuc jan , Grudziądz,
7. D ąb row sk i W ładys ław , Grudziądz,
8. B u c io r M ik o ła j, Łasin.

7.
T.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

28.
1.
2.
3.
4.
5.

30.

10. 46. — szewcy
Z iem er Jan, Grudziądz,
B ils k i Kazim ierz, Grudziądz, 
W am ka Leon, Grudziądz, 
A rb sza jtys  Bolesław, Grudziądz. 
C zerw iński A lfre d , Grudziądz, 
fcko lankiew icz Franc. Grudziądz 
Gronan M arce li, Grudziądz,
M a j Zygm unt, Grudziądz, 
Szczepański Roman, Grudziądz,
3. 46. — stolarze 
Je len iew ski K onrad , Rogoźno, 
S łupsk i A lfo ns , Grudziądz, 
A lb re c h t Tomasz, Grudziądz, 
P iasecki Józef, Grudziądz, 
B rzozow ski B ron is ł., Grudziądz
9. 46

1. B o ińsk i K lemens, N akło .
4ń V" młynarze: Rutkowski Apolina 

y, Dąbrówka, Stopikowski Walenty Łasii 
susek Julian Ryńsk, Tylman Bronisław Nie 
dzwiedź.

S. 11 46. ~ spawacze: Witucki Franc: 
szek Bydgoszcz, Nowaczewski Kazimier 
Bydgoszcz, Gracz Franciszek Bydgoszc; 
Neydek Leon Bydgoszcz.

6. 11. 46. — malarze: Witt Alfred Byd­
goszcz, Zacharski Leon Bydgoszcz, Chmura 
Bronisław Cekcyn.
6. 11. 46. — rzeź.-wędlin. Skórcz Michał 
Bydgoszcz, Miudak Egidiusz Dźwierszno- 
Wielkie, Brzóska Jan Zdroje, Gapiński Cze­
sław Bydgoszcz.

9. 11 46. —• ortopedia: Kiciński Wiktor 
Bydgoszcz.

15. 11. 46. — ślusarze: Wielewski Józef 
Lipnica, Czajkowski Kazimierz Włocławek, 
Dybowski Erwin Brodnica, Peszke Stefan 
Chojnice.

wo, Niemczewski Czesław Bukowiec, Tut- 
lewski Józef Sulnówka, Markuszewski 
Franciszek Michale.

30. 11. 46. — kowale: Maciejewski Fran­
ciszek Mątwy, Jasiniewski Feliks Grabowo, 
Kątny Zygmunt Suponin, Laskowski Leon 
Pruszcz, Kortas Tadeusz Małociechowo, 
Kątny Józef Niewieścin, Radziński Henryk 
Zawady.

30. 11 46. — kowale: Wojciechowski 
Stanisław Niewieścin, Klarkowski Zygmunt 
Kosowo, Majka Józef Gacki, Gostomski Do­
minik Laskowice, Grabowski Konrad Bżo, 
wo, Molus Franciszek Lipinki.

Egzaminy mistrzowskie w zawodzie 
bednarskim.

W  dn iu  24. 1. b r. zda li egzamin m i­
s trzow ski w  zawodzie bednarskim  w 
Izbie Rzem ieślniczej w Bydgoszczy 
przed ko m is ją  egzam inacyjną.
1. Obsadny Szczepan z Bydgoszczy
2. Heize Franciszek z Bydgoszczy
3. G rankow sk i W ład. z Bydgoszczy
4. Bedowicz Jan z Bydgoszczy
5. D obros ie łsk i M icha ł. Brześć K u ja w ­

sk i
6. D w orako w sk i S tefan z W łoc ław ka. 

Przewodniczący k o m is ji ob. W ie­
trz y ko wsk i A lo jz y  ape low ał do ko le ­
gów o zaprenum erowanie „Rzem ieśl­
n ika  Pom orskiego“ , k tó re  pow inno się 
znaleźć u każdego rzem ieśln ika .

Egzamin czeladniczy w zawodzie 
bednarskim.

O dbył się w  Izb ie  Rzem ieślniczej w  
Bydgoszczy, przed ko m is ją  egzamina­
cy jną  dn ia  24. I. 47 r. o godz. 15-tej. 
Egzam in z łoży li następu jący kandy­
daci:
1. M atuszak Franciszek z Bydgoszczy
2. Harezenko Franciszek z Bydgoszczy
3. Heize Teodor z Bydgoszczy
4. Heize Jan  z Bydgoszczy
5. B łaszak H e n ry k  z K ruszw icy . 

Prezes ob. F io łka  p rzedstaw ił w
k ró tk ic h  słowach dzieje rzem iosła, 
k tó re  w  ciężkich w arunkach  pow ojen­
nych zdołało się odbudować.

Klejenie skór odpadowych i cienkich skór 
podeszwowych.

Wydział Wyrobów Skórzanych Central­
nego Zarządu Przemysłu Skórzanego zaini­
cjował z powodzeniem próby klejenia zbyt 
cienkich skór podeszwowych. Skóry te mia­
nowicie sklejone są podwójnie, a następnie 
poddawane specjalnej impregnacji, co daje 
w końcowym efekcie skórę grubą absolut­
nie nieprzemakalną, nadającą się doskonale 
na podeszwy. System stosowany być może 
nie tylko do skór całych, lecz również ich 
części. Np. próby sklejenia odpadu szpalto­
wego, znajdującego się w dużych ilościach 
w fabrykach pasów, dały wyniki zupełnie 
zadawalające.

W ramach akcji oszczędnościowej prze­
mysłu skórzanego — system ten pozwalają­
cy na wyzyskanie odpadków wzgl. prze­
kształcenie małowartościowego materiału w 
produkt pełnowartościowy, zasługuje na 
specjalne podkreślenie.

KOMUNIKAT
Cechu Zegarmistrzów woj. pomorskiego.

Zawiadam iam y Szan. Kolegów, że dnia 
11 lutego 1947 o godz. 18.30 odbędzie się 
w  loka lu  Izby Rzemieślniczej w  Bydgosz­
czy, miesięczne zebranie, na które uprze j­
m ie zaprasza Zarząd Cechu.

Po zebraniu o godz. 19.30 odbędzie się 
w ieczorek towarzyski, na k tó ry  prosimy 
również członków rodziny.

Uwaga, Czytelnicy!
W  Związku z wyrażonem i przez 

C zyte ln ików  życzeniami ustalenia 
ścisłej da ty  ukazywania się naszego 
tygodnika, redakcja Rzemieślnika 
Pomorskiego zawiadamia, że odtąd 
num ery naszego pisma datowane bę­
dą na każdą niedzielę. W skutek te­
go nastąpiło przesunięcie datowania  
niniejszego numeru z da ty czw ari- 
kofbej na niedzielną.

15. 11. 46. — karmelkarze: Stylo Karol 
Bydgoszcz, Lewandowicz Bolesław Włoc­
ławek, Kruszyński Władysław Włocławek.

19. 11. 46. — rzeźn.-wędlin. Kirchenstein 
Brunon Swiecie, Manikowski Edward Świę­
cie, Manikowski Józef Święcie, Wótowlcz 
Józef Chełmno, Rutyna Jan Przechowo, 
Manikowski Antoni Świecie, Schmelter Bo­
lesław Drzycim, Krzemiński Alfons Świecie.

21. 11 46. — kowale: Jabłoński Aleksan­
der Swiecie, Maciejewski Wacław Krzy­
żówka, Otręba Feliks Pniewite, Widowski 
Józef Grudziądz.

26. 11 46. — kominiarze: Zakrzewski 
Brunon Złotowo, Majrowski Władysław 
Koronowo, Glński Aleksander Bydgoszcz, 
Babiński Antoni Lipki.

27. 11. 46 — rzeź.-wędlin.: Michalski Le­
on Bydgoszcz, Gubański Stefan Jędrzeje- 
wo.

29. 11 46. — stolarze: Kilanowski Kazi­
mierz Świecie, Kufel Franciszek Wętfia, 
Rzanny Wiktor Osiek.

30. 11. 46 —kowale: Straszak Stefan 
Przysiersk, Łucki Bolesław Czapla, Szam- 
lewslci Józef Osie, Piątkowski Feliks Bzo-

d o d a tk i  k ra u /ia c k ia , p o dózeu /k i, uAoóia, u ta la lin a
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KRAWCÓW,  KUŚNI ERZY 1 CZ APNI KÓW
---- z odpowiedz, udz.
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Warszawska Pracownia Obuwia
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ul. S ienkiew icza 14
G e ra rd '
B Y D G O S Z C Z

P O L E C A :
na składzie  i w ykonu je  w sze lk ie  

obuwie w edł. najnow szych modeli
SpeeJalno£6 tlrmyi

B U T Y  O F I C E R S K I E
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i  J. A. DRĄŻKOWSKI i S-ka
j |  BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA t
=  ( Pr zy  P I a o u T e a t r a l n y  m)

= j j  P O L E C A M Y :

jjj p o d s z e w k i
H  i p r z y b o r y  k r a w i e c k i e
— Fi r ma nagrodzona b rązow ym  m edalem  na W ystaw ie  Przem yślu Rzem iosła  i H andlu w  Bydgoszczy

BIBLIOTEKA
UNIWERSYTECKA

GDAŃSK o  m v

radiowy, projekcyjny, filmowy, fotogr. 
PHZYBOiiY ¡-OTO — poleca — kupuje

Naprawisz, wyremonfujesz radio-odbiorn., 
maszynę do pisania, licz., wym. czcionek

SOLIDNIE -  S ZYB KO  -  TA N IO

31! B Y D G O S ZC Z, STARY RYNEK 2 0  TEL. 1 8 -6 5

r
Zakład Arlystyczao-Fetograikrny

Bydgoszcz, Dworcowa 10 - Telefon 17-72 

Poleca:
F o to g ra fie  w sze lk iego  rodza ju  z o kaz ji 
ś lubów , p rzy jęć  i u roczyst. rodz innych

Specjalność:
P o rtre ty -re p ro d u kc je , zd jęc ia  te ch ­
n iczne, barw ne p rzezrocza  do k in  
oraz ska le  do rad io o d b io rn ikó w .

U W A G  A !
Usuwajm y ślady niem czyzny z życia co­
dziennego przebudow ując maszyny do pisa­
nia z układu niem ieckiego na polski, chętnie 
wam w  tym dopom oże 

ZAKŁAD REPARACYJNY MASZYN BIUROWYCH

F-a J. SKARBON K I EW a d
BYDGOSZCZ, UL. POMORSKA NR 53 -  Tel. 30-15

PRZEDSTAWICIELSTWO:
K w i d z y n , u l . Ż e l a z n a n r  i

Przy zgłoszeniach zb iorow ych kilku instytucji nie mniej niż 10 maszyn przew idzianych 
_do przebudow y, delegujem y mech. specjalistów n iedolicza jąc d ie t i kosztów podróży

ZAKŁAD OBUWIA

Florian Wróblewski
B Y D G O S Z C Z
U L .  Ś N I A D E C K I C H  N r  4 6

Wykonuje wszelkie prace
wchodzące w zakres obuwnictwa

Uwaga! Rzemieślnicy!!
Restauracja - stołówka 

przy Domu Rzemieślniczym
p o l e c a

śniadania  -  obiady  -  kolacje
po przystępnych cenach

Lokal pod fachowym kierownicfwem 
Bolesława Kowalkowskiego

ii iii iii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

A b o n u jc ie

„Rzemieślnik Pomorski“
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B y d g o s z c z ,  A le je  1 M a ja  2 2

T e le fo n  24-31

W y k o n u j e  z d j ę c i a  d o  le g i ty ­
m a c j i  w  p r z e c i ą g u  j e d n e g o  
d n ia .  S p e c j a l n o ś ć  f i r m y  w y ­
k o n a n i e  p o r t r e t ó w  n a w e t  z  
s t a r y c h  p a m l ą t k o w y c h f o t o g r J

fiBWłzmrtu Pracownia Mima
H i  i MLSKIEGO-wszelbleso rodzaju

Józef Tyburek
B Y D G O S Z C Z , M arsz. Focha 28

Firma odznaczona złotym medalem na Wyst. Przenj., Rzern. i Handlu w Bydgoszczy

C j l ^  ZAKŁAD ART.-FOTOGRAFICZNY 

MICBNOWSKI
B Y D G O S Z C Z , U L . D Ł U G A  N r  12

w y k o n u je  w sze lk ie g o  ro d za ju  
fo to g ra fie  z o k a z ji ślubów , 
p rz y ję ć , uroczystości to w a ­
rz y s tw , zd ję c ia  te ch n iczn e , 
p o r t re ty  ta k ż e  i  z s ta ry c h  
fo to g ra fii.
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